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Siewcy 
gwałtu i anarchji.

Już w lu tym  br., gdy w sejm ie toćzy ły się  
rozpraw y nad budżetem , a w ięc zarazem  i nad  
naszą sy tuacją gospodarczą i spo łeczną —  rząd  
uśw iadom ił posłów  a tem sam em  i całe spo łe­
czeństw o o w zm ożonej dzia łalności obcych  
agen tu r, o now ej tak tyce kom unistów  po legają­
cej na przen ikan iu ich do legalnych organ iza-  
cy j, a to g łów nie w  tym celu , by pod tak im  
pozorem  upraw iać robo tę w ichrzycie lsk ią i przy ­
go tow yw ać grun t do sw oich celów .

D nia  24 lu tego  z trybuny sejm ow ej m inister 
sp raw  w ew nętrznych , p . R aczk iew icz podn iósł  
g łos przestrog i i ostrzeżen ia :

—  M uszę zaapelow ać — ośw iadczy ł —  do  
panów  i poprzez panów  do całego spo łeczeń ­
stw a o specja lną czu jność . O rgan izacje spo łecz­
ne narażone  są  na  przen ikan ie do  n ich czynnych  
członków  partji kom unistycznej, k ierow anych  
tam po to , by życie tych organ izacy j zak łócić  
i w ypaczyć. N iebezp ieczeństw o tak ie n iew ątp li­
w ie istn ie je . N ie zam ierzam  i n ie po trzebuję  
przekonyw ać, jak dalece cele i założen ia ideow e  
partji kom unistycznej sto ją w  sp rzeczności z  
naszą konsty tucją  i in teresem  narodu  i P aństw a.

I zapow iedział też w tedy im ien iem państw o 1 
w ych w ładz w ykonaw czych , że rząd z całą  
stanow czością przeciw staw i się każdej kary ­
godnej akcji, zm ierzającej do zm ącen ia spoko ju  
w kraju , do w ciągn ięcia m as spo łecznych w  
orbitę poczynań , jaw nie i jaskraw o naruszają- '■ 
cych ład i bezp ieczeństw o .

O statn ie w ypadk i w  K rakow ie, C zęstocho ­
w ie, a zw łaszcza w e L w ow ie w ykazały , jak  
trafną by ła d iagoza, postaw iona już w lu tym  i 
jak uzasadn iony by ł apel, w zyw ający spo łe­
czeństw o do specja lnej czu jności.

B o jeśli prześw ietlam y dok ładn ie tło zajść , 
k tó re m iały m iejsce w w ym ien ionych  m iastach , 
jeśli spog lądn iem y na sp rężyny , k tó re tam  
dzia ła ły —  to w idzim y w szędzie w yraźn ie ro ­
bo tę „obcych agen tu r 44 , w ysiłek em isarjuszy  
kom uny , uszykow anej poza fron tem  m as, lekko ­
m yśln ie do „akcji44 poruszonych przez legalne  
organ izacje party jno-robo tnicze . N ow a taktyka  
kom unistyczna po legała w ięc na tem , aby pó-  
w tykać do tych organ izacy j sw ych członków  
i z każdej okazji zb io row ych w ystąp ień korzy ­
stać w ten sposób , że kom endę obejm ują z  
m iejsca żyw io ły w ichrzycie lsk ie , prow okujące  
zbro jne starc ia , użycie kam ien i i rew olw erów  
przeciw  organom  bezp ieczeństw a i Jadu .

T en charak ter te j now ej trak fyk i m usim y  
sob ie dobrze uśw iadom ić, bo on  to  nam  dop iero  
tłum aczy , d laczego ruchy spo łeczne w  kraju , 
natu ralna i zrozum iała w alka św iata pracy o  
sw e praw a, —  w yładow yw ać się ostatn io po ­
czynają w  fo rm ie gw ałtow nych zaburzeń i w y ­
kroczeń przeciw  w ew nętrznem u ładow i.

Ś rodk iem , do tego w iodącym , m a  być osła ­
b ien ie poczucia praw orządności w spo łeczeń ­
stw ie . W tym też k ierunku dzia łają z całą  
św iadom ością siew cy w yw ro tu . G rab ież i p ląd ­
row an ie , siła fizyczna, uży ta przeciw organom  
bezp ieczeństw a i przeciw  spoko jnem u obyw ate­
low i, n iszczen ie w arszta tów  pracy , a rów nocześ­
n ie lekkom yślne szafow anie krw ią i życiem *  
ludzkiem , rozm yślne prow okow aniejstarć z po ­
lic ją —  w szystko to zm ierza do tego , by po ­
czucie praw a, poczucie bezp ieczeństw a i odpo ­
w iedzia lności zostało jaknajbardziej zachw iane  
i ustąpiło roznam iętn ien iu u jednych i przera ­
żen iu u drug ich .

W  P olsce jest m iejsce d la legalnej w alk i o  
przekonan ia . K onsty tucja  gw aran tu je  to  każdem u  
obyw atelow i.

A le w  P olsce n iem a m iejsca , i być  n ie m oże  
m iejsca d la n ikogo , k to do celu dość zam ierza  
terorem  i gw ałtem , zaburzen iem  ładu  i porządku .  
Z jak iegoko lw iek sk rzyd ła najsk rajn ie jszych  
elem entów  w yw odzą się siew cy  zam ętu , stara ją ­
cy  się  w  m iejsce praw a narzucić bezpraw ie  jako  
m etodę sw ego dzia łan ia —  m uszą być z całą

Uroczyste odsłonięcie pomnika Kilińskiego
i kongres rzem iosła po lsk iego w W arszaw ie ,

W A R Z S A W A . S to lica uczciła pam ięć bo ­
hatera narodow ego , szew ca pu łkow nika Jana  
K ilińsk iego przez odsłon ięcie pom nika ku jego  
chw ale .

U roczystość , k tó ra zb ieg ła się z w ielk im  
zjazdem  rzem iosła po lsk iego  ze w szystk ich  stron  
kraju i k tó rą zaszczycili sw ą obecnością P an  
P rezyden t R zeczypospo litej i szereg najw ybit­
n iejszych osob istości św iata po litycznego i spo ­
łecznego , zam ien iła się w  po tężną m anifestację  
uczuć narodow ych .

O dsłon ięcie pom nika poprzedziło nabożeń ­
stw o w katedrze odpraw ione przez J. E . ks. 
arcib isW upa G alla .

P om im o n iepogody , m ieazkańcy W arszaw y  
na d ługo przed odsłon ięciem pom nika zaczęli 
tłum nie zdążać na p lac K rasińsk ich , w ypełn ia ­
jąc przy legające u lice . . . ; • .

W okół pom nika Jana K ilińsk iego ustaw iły  
się dziesią tki sztandarów cechow ych organ iza ­
cy j rzem ieśln iczych , b . w ojskow ych oraz rozm a­
itych stow arzyszeń .

W zdłuż p l. K rasińsk ich przed kościo łem  
garn izonow ym  ustaw iły się 3 kom pan je w ojaka 
oraz szw adron szw oleżerów .

P rzed odsłon ięciem  pom nika w ygłosił prze ­
m ów ien ie w im ien iu kom ite tu budow y pom nika  
P aw eł N ow ick i w k tó rem nakreślił h isto rję  
pow stan ia pom nika. O dsłon ięcia dokonał 
osob iście P an P rezyden t R zeczypospo litej.

S kolei pos. A . S nopczyńsk i, prezes Z w iązku  
Izb R zem ieśln iczych , oddał w  op iekę pom nik  
Jana K ilińsk iego zarządow i m iejsk iem u.

M usi on w idzieć przed sobą w ielk i i realny  
p lan i program 44 .

Stan bezrobocia w Polsce.
W edług danych b iu r pośredn ictw a pracy  

F unduszu P racy zarejestrow ano  na  teren ie R ze­
czypospo lite j na dzień  15-go bm . ogó łem  458 .064  
bezrobo tnych , czy li o  20 .985  bezrobo tnych  m niej, 
an iżeli w dn iu 1-ym  bm . W  porów nan iu z tym  
sam ym okresem ub . r. liczba bezrobo tnych  
zm niejszy ła się w r. b . o 37 .813 .

Ile jest warta Pożyczka Inwestycyjna.
W  dn iu w czorajszym  została w prow adzona  

na g iełdę  3-procentow a prem jow a P ożyczka  
Inw estycy jna. P rzyczem osiągnęła kurs  
70 za 100 .

C ałe serje te j pożyczk i 50 sztuk no tow ano  
po 74 i 75 za 100 .

Związek Harcerstwa Polskiego - stowarzyszeniem 
wyższej użyteczności.

W  dn iu 20-ym bm . og łoszono urzędow o  
rozporządzen ie R ady M inistrów o uznan iu  
Z w iązku H arcerstw a P olsk iego za stow arzysze­
n ie w yższej uży teczności. N a  m ocy tego rozpo ­
rządzen ia Z w iązek  H arcerstw a P olsk iego  o trzy ­
m uje przyw ileje w yłączności dzia łan ia na tere­
n ie R zplite j w dziedzin ie organ izow ania i pro ­
w adzen ia pracy h  a  r  c  e  r s  k j, t. j. pracy  
w ychow aw czej w śród m łodzieży przy pom ocy  
zespo łu środków w ychow aw czych , ob jętych  
m etodą skau tow ą B aden  > P ow elP a i w  oparciu  
o praw o i przyrzeczen ie harcersk ie .

P. Prezydent Rzpolitej u p. premjera.
W A R S Z A W A . D nia 19 bm . o godz.l5 -te j  

P an P rezyden t R zeczypospo lite j odw iedził w  
prezyd jum  R ady M inistrów p . prem jera M arja- 
na Z yndram -K ościa łkow sk iego , k tó ry spow odu  
n iedyspozycji n iejopuszcza sw ego m ieszkan ia ,  

energ ją i bezw zględnością w yrugow aniu z po ls­
k iej rzeczyw istości.

W  in teresie zarów no P aństw a, jak i też  
każdego z nas, obyw ateli, d la k tó rych  P aństw o  
stanow i „suprem a lex“ . A  najw yższem  praw em  
jest obrona przed w szystk iem i przejaw am i —  
bezpraw ia .

O statn i zabrał g łos prezyden t m . st. W ar­
szaw y S tefan S tarzyńsk i, kreśląc sy lw etkę  Jana  
K ilińsk iego .

N a zakończen ie uroczystości chór Z w iązku  
M azow ieck iego w ykonał G audę M ater.

P an P rezyden t w raz ze sw em o toczen iem  
przeszed ł następn ie do przygo tow anego w znie­
sien ia, ustaw ionego w pob liżu pom nika. R ozpo­
częła  się defilada, k tó rą odebrał P an P rezyden t.  
D efiladę o tw orzy ło w ojsko . N astępn ie szła m ło ­
dzież szko lna rzem ieśln icza , liczne cechy , 
zw iązk i rzem ieśln icze i t. p .

D efilada trw ała praw ie 2 godziny . B ardzo  
efek tow nie w yglądała banderja konna w stro ­
jach m ieszczan z czasów  K ilińsk iego oraz liczne  
udekorow ane sam ochody i w ozy, na k tó rych  
poszczegó lne rzem iosła dem onstrow ały sw e  
prace.

B ardzo pom ysłow y by ł pow óz cechu fry ­
zjerów  i perukarzy , w k tó rym siedzia ło k ilka  
osób w h iato rycznych kostjum ach z 18 w ieku . 
W yróżn iały się następn ie w ozy cechu rzeźn ic- 
k iego , a dale j w ozy bednarzy , cieśli, kow ali, 
szk larzy , b lacharzy , pozło tn ików , farb iarzy , bru ­
karzy i kam ien iarzy , tap icerów , garbarzy , fu t­
rzarzy , szew ców , p iekąrzy  i cuk ierników  i w . in .

U dział w  pow yższych uroczystościach  w zię ­
ło przeszło 20 ty sięcy osób, przyby łych z poza  
W arszaw y.

Uroczystości w Berlinie w dniu urodzin Hitlera 
Gen. von . B lom berg m ianow any  

fe ldm arszałk iem .

B E R L IN , 20 . 4 . D zień w czorajszy up łynął
w  całych N iem czech pod znak iem  urodzin  kanc ­
lerza H itlera , k tó ry ukończy ł 47 rok życia.

N aw et urodziny cesarsk ie przed w ojną n ie  
by ły n igdy obchodzone w  sposób tak uroczy ­
sty , jak urodziny A dolfa H itlera .

P rzed pałacem  od w czesnego rana grom a­
dziły się o lb rzym ie tłum y, w iw atu jące n ieustan ­
n ie na cześć kanclerza. O rkiestry w ojskow e  
ko lejno koncertow ały przed gm achem .

O godz. 11 przedpo łudn iem  rozpoczęła się  
w  T iergarten ie w ielka rew ja w ojsk załog i ber­
liń sk iej i defilada przed kanclerzem .

W ieczorem  odby ło się w m ieszkan iu kanc ­
lerza przy jęcie w szczup łem gron ie rodziny  
so len izan ta i najb liższych jego w spółp racow ni­
ków .

Z całych N iem iec nadesłano n ie w iarogod-  
ną w prost ilo ść upom inków , k tó re przez cały  
dzień poczta zw oziła sam ochodam i ciężarow em i 
do pałacu .

W szystk ie poko je w pałacu kanclersk im  
by ły w ypełn ione podarkam i tak , że n ie m ożna  
się by ło tam  ruszać i już od po łudn ia — na  
po lecen ie kanclerza — • zaczęto je przew ozić do  
różnych zak ładów  dobroczynnych .

D zień urodzin kanclerza przyn iósł szereg  
aw ansów w arm ji n iem ieck ie j.

Włosi o 170 km od Addis Abeby
L O N D Y N . Jak donoszą z A ddis A beby , 

w ojska w łosk ie znajdu ją się w od leg łości 170  
km . od sto licy .

N egus, k tó rego m iejsce poby tu jest w ciąż  
jeszcze n iew iadom e, n ie odda sto licy bez w alk i.

O statn io , jak w iadom o, zg łosiło się 5 .000  
ocho tn ików , k tó rzy w spóln ie z gw ard ją , znaj­
du jący się pod dow ództw em  następcy tronu na  
pó łnoc od A ddis A beby , stanow ić m ają g łów ny  
trzon sił obronnych sto licy .

Zginął Polak w Legji Cudzoziemskiej.
C A SA B L A N K A . O fiarą katastro fy pan ­

cernego sam ochodu w ojskow ego pod M arake-  
szem , o k tó rej donosiliśm y przed k ilku dn iam i, 
pad ł m . in . P olak , sierżan t leg ji C udzoziem sk iej 
B udniarsk i.



.............. G Ł O S  L U B A W SK I

O wielki program pracy
O dezw a arcybiskupów  po

K sięża arcybiskupi lw ow scy ks. A rc. J. T e- 
odorow icz i ks^ A rc. B . T w ardow ski w ydali 
w spólną odezw ę do robotników lw ow skich .

O dezw a ta głosi :
Z zakrw aw ionem boleścią sercem patrzy ­

liśm y na w strząsające w ypadki tych dni os­
ta tn ich w naszym  drogim  L w ow ie.

Ileż to rodzin okrytych żałobą krw aw ych  
tragedy] rozegrało się na ulicach spokojnego  
naszego m iasta ! D otknęły one zarów no robot­
nika, jak i obrońcę porządku społecznego, któ ­
ry z nakazu w ładzy z narażeniem  sw ojego ży ­
cia spełn ić m usiał sw oją tw ardą pow inność

N aw et w ierzyć w  to nie chcem y  i nie uw ie­
rzym y, ażeby dzielny robotn ik lw ow ski poniżył 
się do bicia szyb , nieraz rów nie dziś biednego  
kupca, jak on sam , albo do niszczenia i plon- 
drow ania cudzego m ienia. A lbo naw et do  
niszczenia dzieł sztuki, które przecież są  chlubą  
tak dzieln ie przez robotn ików  przed niedaw ne- 
m i la ty bronionego L w ow a.

T o inne i to obce żyw ioły objęły w tern  
kom endę; bo m y pam iętam y robotn ika lw ow ­
sk iego z dni oblężenia L w ow a; pam iętam y  
jego szczytne i pośw ięcające się bohaterstw o  
i pam iętam y go w ylew ającego krew dla O j­
czyzny, znoszącego głód i w szelk ie cierp ien ia  
dla dobra w spólnej spraw y. T akim on był 
w ów czas, takim niew ątp liw ie, choć przyparty  
głodem  i choć chw ilow o  om otany siecią obcych , 
płatnych agitatorów , pozostał i dzisiaj.

D latego z ufnością, iż głos nasz w ysłuchany  
zostan ie, przem aw iam y i w ołam y do serc i su ­
m ień naszego robotn ika. W ołam y doń, by się  
zw oln ił od zgubnej zależności tych obcych , 
których prsynależność, charakter i nazw iska  
już urzędow o ponad w szelką w ątpliw ość stw ier­
dzone zostały , by nie bogacił krw ią sw oją ich  
judaszow ych kieszeni, by bezskutecznym bun ­
tem  nie pracow ał na zgubę w łasną i rodzin  
sw oich , by on pom ny na sw e bohatersk ie  
w alki i boje, nie szedł choćby nieśw iadom ie w  
służbę obcych Polsce w rogich czynników .

W najbliższym czasie powróci do zdrowia p. 
premjer Kościałkowski

Nowy termin wizyty w Budapeszcie.
Polska A gencja T elegraficzna dow iaduje  się  

że podróż p. prem jera K ościałkow skiego  do B u ­
dapesztu , odłożona w skutek nagłej niedyspozy ­
cji p. prem jera, dajdzie do  skutku  w  najb liższym  

czasie.
Jest m ożliw e, że już w najb liższych dniach  

zostan ie ustalona w  porozum ieniu  z rządem  w ę ­
giersk im  now a data popróży p. prem jera K oś­
ciałkow skiego . Podróż ta nastąp i w bieżącym  

tygodniu.  . . >

Za akcję terorystyczną zawieszenie Stronnictwa
Narodowego w powiecie kościańskim.

W  dniu w czorajszem  starosta pow iatow y w  
K ościan ie zaw iesił na teren ie całego pow iatu  
dzdałalność Stronnictw e N arodow ego t.j. zarządu  
pow iatow ego, w szystk ich obw odów i kół.

D ecyzja zaopatrzona jest w uzasadnianie 

następującej treści:
W  okresie od listopada 1935 r. do końca  

m arca 1936 r. nastąp iło na teren ie pow iatu  koś­
ciańskiego szereg w ypadków podrzucania do  
m ieszkań różnych osób, m aterjałów w ybucho ­
w ych, niszczących m ienie i zagrażających  życiu

Przeprow adzone w zw iązku z tem i w ypad ­
kam i dochodzenia ustaliły ponad w szelką w ąt­
p liw ość, że zam achów  tych dokonali w zględnie, 
czynny w  nich brali udział członkow ie Stron ­
nictw a N arodow ego.

Stw ierdzono rów nież, że w ypadki te stano ­
w iły fragm enty szerzej zakro jonej akcji terory-  
stycznej, organizow anej i kierow anej przez w ła­
dze Stronnictw a N arodow ego.

Poniew aż zastosow ane tym czasow e środki, 
reprezyjne nie położyły ostatecznej tam y  prze ­
stępczej akcji, czego dow odem jest podrzuce ­
nie m aterjatów w ybuchow ych pod lokal poste­
runku P . P . w K am ieńcu w dniu 3 kw ietn ia  
1936 r. okazało się konieczne w in teresie bez­
pieczeństw a, spokoju i porządku publicznego, 
w ydanie decyzji zaw ieszającej działalność Stron­
nictw a N arodow ego na teren ie pow iatu  kościań ­
sk iego .

Kobieta może zajmować się rzeżnictwem.
W obec w ątpliw ości czy kobiety z uw agi 

na obow iązujących w stosunku do nich zakaz  
uboju bydła i nierogacizny , m ogą  otrzym ać  kar­
tę rzęm ieśln iczą na w ykononie rzem iosła rzeź- 
nictw a i w yrębu m ięsa, Z w iązek Izb R zem ieś­
ln iczych zw rócił się do Przem ysłu i H andlu o  
w yjaśnien ie te j spraw y.

W  zw iązku z tern M inisterstw o w yjaśnia,' 
iż niem a przeszkód praw nych do w ydaw ania  
kobietom  kart rzem ieśln iczych na w ykonanie  
rzeźnictw a.

w ypadkach w e L w ow ie.
O dezw a ks. arcybiskupów kończy się  

następująco :
„D ziś jest też chw ila dla pow ażnego roz­

rachunku społeczeństw a chrześcijańskiego z  
w szystkich tych zaniedbań , jak ich się ono do ­
puściło w obec klas pracujących . Ileż to za­
niedbań , ile opuszczeń , ile to nieraz pokrzyw -  
dzeń daje się spostrzec w obec robotn ika !

N adto uw ażam y za sw ój obow iązek  zw rócić  
uw agę czynnikom  odpow iedzialnym , że na ot­
w ierającą się w ielką ranę społeczną nie pom o ­
gą już dzisiaj chw iiow e choć potrzebne plastry ; 
dziś ideałow i zniszczenia kom unizm u potrzeba  
przeciw staw ić ideał pozytyw ny, zw łaszcza eko ­
nom iczny i przem ysłow y odbudow y Polsk i, 
zakro jony w w ielk im sty lu , któryby tak po ­
ciągnął robotn ika polsk iego , jak ongi pociągała  
obrona L w ow a.

Znaczki P. P. S. na 1 maja
K ierow nictw o Polsk iej Partji Socjalistycznej 

(C . K . W .) otrzym ało poraź pierw szy od sze ­
regu la t pozw olenie M inisterstw a Spraw W e­
w nętrznych urządzenia w okresie do 1 m aja 
w łącznie zbiórk i publicznej w postaci sprzeda­
ży znaczka z bronzu patynow anego z napisem  
„niech żyje 1 m aj 1936 r.“

Starania rolników o zakaz przywozu z zagrani­
cy zbędnych produktów.

W edług oficjalnych danych w r. 1935 spro ­
w adzono do Polsk i cały szereg produktów  ro l­
niczych , których im port organizacje ro ln icze u- 
w ażają za zbędny. M iędzy ianem i sprow adzono  
jab łek za 1.793.000 zł, śliw ek za 1.138.000 zł, 
śliw ek suszonych za 4.478.000 zł, pom idorów za  
275.000 zł, grzybów jadalnych za 161.000 zł, 
w iśni i czereśn i 133.000 zł, ryb so lonych za  
14.529.000 zł, konserw rybnych za 866.000  
krochm alu  za  483.000  zł, zió ł i roślin lekarsk ich  
za 1.203 ’.000 zł.

O rganizacje ro ln icze aam ierzają w ystąpić 
do w ładz o obostrzenie im portu całego szeregu  
artykułów ro ln iczych , a sprow adzanie ty lko  
tych , które w Polsce nie są produkow ane, lub  
produkow ane w niedostatecznej ilości.

Katastrofa statku „Fredro" na Wiśle 
pod, Płockiem.

N a W iśle w ydarzyła się katastrofa statku  
„Fredro" Polsk iej Ż eglugi R zecznej „V istu li“ . 
K atastrofa szczęśliw ie nie  pociągnęła pow ażnych  
następstw .

Statek „Fredro" jadący z ładunkiem tow a­
row ym natknął się niedaleko Płocka na 'm ieli­
znę i uległ uszkodzeniu .

K adłub statku od uderzenia o kam ienie  
zozpru ł się .

U szkodzony statek  przyholow ano do  brzegu. 
T ow ary usunięto .

Statek „Fredro" będzie w ycofany z żeglu ­
gi i odesłany do stoczni, w  celu napraw y.

Przez nieostrożność zabił żonę.
Tczew.- W  B rodach , pow . tczew skiego , M a­

teusz Stry jak przez nieostrożność uderzył ka ­
rab inem  w ojskow ym o drzew o, w skutek czego  
nastąp iło uszkodzenie broni. G dy je pokazyw ał 
żonie padł nągle strzał i kula przeszyła naw y- 
lo t nieszczęśliw ą niew iastę. Stry jakew a w krótce  
zm arła.

O becnie sąd skazał Stry jaka na pół roku  
w ięzien ia a za nieiegalne posiadanie broni pal­
nej na m iesiąc aresztu .

Na 10 miesięcy więzienia skazał sąd kolejarza 
za pobicie pasażera.

Toruń. Przyzw yczailiśm y  się  do nadzw yczaj 
kulturalnego , greecznego zachow ania naszych  
kolejarzy .

K ażdy z nas w ie, że ile razy zw róci się do  
nich z jakąś prośbą, zostan ie zaw sze spraw nie  
i, po dźentelm ensku  poinform ow any i obsłużony.

T o też trudno  uw ierzyć,  iż znalazł kolejarz- 
brutal, człow iek bez w ychow ania.

N azyw ał się Stefan Janusz.
Prow adząc w styczniu w charakterze kie­

row nika pociąg osobow y do T orunia, polecił 
jednem u z konduktorów  sprow adzić do pustego  
przedziału B ronisław a W olskiego z T orunia, 
pasażera, który na'‘skutek m ałego śpóżnien ia  
był zm uszony w skotzyć w O tłoczynie do znaj­
dującego się już w ruchu pociągu .

W  przedziale kolejarz zaczął „tłum aczyć" 
p. W olskiem u, że nie w olno w skakiw ać do ja- 
dąoego pociągu .

Poniew aż kolejarz „tłum aczył" przy pom o ­
cy pięści i kopnięć, nieszczęsny pasażer był 
po kilkunastu m inutach dosłow nie  zm asakrow a­
ny. T w arz m iał zalaną krw ią.

Z a sw ój niesam ow ity w prost w yczyn ko ­
le jarz odpow iadał onegdaj przed Sądem , który , 
gó skazał na 10 m iesięcy w ięzien ia i ponosze­
nie kosztów sądow ych.

Z jazd b. członków O rganizacji 
W ojskow ej Pom orza oraz Straży

L udow ych na Pom orzu .
N a dzień 17. m aja 1936 r. zw ołu jem y do  

T czew a Z jazd K oleżeński b. członków T ajnej 
O rganizacji W ojskow ej Pom orza, Straży L u ­
dow ych na Pom orzu itd . W szystk ich b. człom  
ków w yżej w ym ienionych organizacyj w ojsko ­
w ych, biorących czynny udział w ruchu  bojow o-  
niepodległościow ym  Pom orza w  okresie do  dnia  
10. lu tego 1920 r. prosim y uczestn ictw o w  
Z jeździe zgłosić na ręoe sekretarza K om itetu  
Z jazdow ego p. A ugustyna Szpręgi w C zersku  
(Pom orze).

W stęp ty lko za zaproszeniem . Z aproszenia  
z program em  Z jazdu doręczy zgłaszającym se­
kretarz K om itetu .

Stefan Fredyk, W alenty G ałęski, Józef 
G łow acki Poseł na Sejm  R . P . D r. Franciszek  
K ręćki, Stefan Ł ugiew icz M jr. W . P ., T adeusz  
O drow ski, D r. L udw ik Połom ski, A ugustyn  
Szpręga.

„Pożeracze kilometrów" zajęli Ankober

N egus w rócił do A ddis A beby.
Przed pałacem cesarskim rozdają broń 

i amunicję.
A D D IS A B E B A . Potw ierdza się w iado ­

m ość o zajęciu przez W łochów  m iasta A nkober 
znajdującego się w odległości zaledw ie 125  
kim . na północny-w schód od A ddis-A beby.

D o A nkober w kroczył pułk askerów , ten  
sam , który pierw szy dotarł do D essie. Pułk  
ten nosi nazw ę „pożeraczy kilom etrów " ze  
w zględu na niebyw ałą szybkość, z jaką posuw a  
się po bezdrożach abisyńskich w najfataln iej 
szych naw et w arunkach  atm osferycznych.

W  A ddis A bebie zapanow ał szalony po ­
płoch. B urm istrz w ezw ał w szystk ich  m ieszkań ­
ców , zarów no m ężczyzn , jak kobiety i dzieci, 
do obrony sto licy . Przed pałacem cesarsk im  
odbyw a się rozdaw anie broni i am unicji.

K obiety i dzieci zatrudniono przy kopaniu  
row ów strzeleckich i budow ie zasieków  z drutu  
kolczastego .

C esarz H aile Selassie przybył już rów nież  
do sto licy w tow arzystw ie następcy tronu , w io ­
dąc ze sobą kilka tysięcy gw ardzistów .

. O becnie też dopiero zapadnie ostateczna  
decyzja, czy należy zorganizow ać obronę A ddis  
A beby, czy też oddać ją w ręce W łochów bez  
w alki, a siedzibę w ładz przenieść w  głąb kraju

Ostrzegamy osadników.
W obec pojaw ienia się na teren ie w ojew ódz­

tw a pom orskiego jak iegoś osobnika usiłu jącego  
inkasow ać od osadników  należności za książkę  
rachunkow ą w ydaw aną przez Pom orską Izbę  
R olniczą, uprzedza się, iż Izba R olnicza nikogo  
do inkasow ania należności nie upow ażniała. 
W  razie pojaw ienia się podobnych oszustów  
należy pow iadom ić posterunek policy jny i In ­
struktora osadniczego.

60 komunistów odstawionych do Berezy 
Kartuskiej.

Po ostatn ich zajściach ulicznych w e L w o ­
w ie w łądze bezpieczeźstw a aresztow ały cały  
szereg agitatorów ! działaczów  kom unistycznych .

Jak się daw iaduje „Iskra" 60-ciu spośród  
aresztow anych w e L w ow ie kom unistów odsta ­
w ionych zostało do obozu odosobnienia w B e- 
rezie K artuskiej.

Nowe próby demonstracji bezrobotnych 
w Poznaniu.

W  dniu w czorajszym  w Poznaniu przed lo ­
kalem U rzędu pośrednictw a pracy i kom itetu  
pothocy bezrobotnym  ponow nie zebrała się gru ­
pa kilkuset bezrobotnych .

D elegacja bezrobotnych odbyła konferencję 
z przedstaw icielam i w ym ienionych insty tucyj, 
którzy ośw iadczyli, że racje żyw nościow e dla  
bezrobotnych zostaną zw iększone.

M im o, że delegacja przyjęła ośw iadczenie  
to z zadow oleniem , tłum  bezrobotnych po  spra ­
w ozdaniu złożonem  przez delegację, uform ow ał  
pochód w kierunku m iasta, w znosząc w rogie  
okrzyki.

Policja nie dopuściła dem onstran tów do  
centrum m iasta, rozpraszając ich  —  bez  żadnych  
ofiar —  po drodze.

Pośród dem onstru jących bezrobotnych za­
uw ażono szereg agitatorów kom unistycznych  
którzy przybyli z Ł odzi.

W śród tłum u dokonano aresztow ania kilku ­
nastu osób.

Dymisja wojewody Switalskiego.
Kraków. Pan Prezydent R zeczypospolitej  

przychylając się do uchw ały R ady M inistrów  
zw oln ił w ojew odę krakow skiego K azim ierza  
Sw italsk iego z zajm ow anego stanow iska.

D ym isja ta pozostaje niew ątp liw ie w zw ią ­
zku z w ypadkam i krakow skiem i, dnia  23 m arca  
b. r.
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Spęd bekonów w BiskupcuUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
o d b ęd zie s ię d n ia 2 7 k w ietn ia w  n a stęp u ją cej k o lejn ośc i:  

G o d z. 7 .3 0 W o n n a , 8 .0 0 W a w ro w ice , 8 .1 0 G ry źlin y , 
8  3 0 S zw a rcen o w o , 8 .4 5 S u m in , 9 .0 0 K ro to szy n y , m a j B ie ­
lice , B u czek , C za ch ó w k i, O só w k o , 9 .1 0 L ip in k i, m a j B a b a - 
lice , S ęd zice, 9 .2 0 S k a rlin , Ł ą k o rz, Ł ą k o rek .

In st. P .I .R . F u rm a ń czy k .

Kronika.
N ew em ia sto , dnia 22 kwietnia 1936 r.

Ś ro d a S o tera m . T eo d o ra .
C zw artek  W o jciech a b . i m .
P ią tek f F id e lisa , E g b erta i J erzeg o m .

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 4 .2 5 za ch ó d o g o d z . 1 8  4 3

Podatek przemysłowy przy zatrudnianiu 
uczniów przemysłowych.

D o w ia d u jem y s ię z w ia ro g o d n eg o źró d ła , że n a  
sk u tek sta ra ń zw ią zk u Izb R zem ieśln iczy ch M in isterstw o  
S k a rb u m a w y d a ć w  d n iach n a jb liższy ch  w y ja śn ien ie , iż  
n ie n a leży u w a ża ć za n a jem n e s iły p o m o cn icze u czn ió w  
p rzem y sło w y ch , p o n iew aż zg o d n ie z p rzep isa m i p ra w a  
p rzem y sło w eg o sta n o w isk o ta k ich u czn ió w w zak ład z ie  
p rzem y sło w y m  jest o p a rte n ie n a u m o w ie n a jm u p ra cy , 
lecz n a u m o w ie n a u czan ia i, że są o n i w y ra źn ie p rze- 
c iw sta w id n i p ra co w n ik o m  p rzem y sło w y m  n a jem n y m .

Z miasta i powiatu.

Z posiedzenia Rady Miejskiej.
W y b er w iceb a rm istrza  N o w eg o m ia sta n ie  

d o szed ł d o sk u tk u .
Nowe miasto. W  p o n ied z ia łek d n ia 2 0 b m . o  g o d z . 

7 w iecz. o d b y ło s ię P o sied zen ie R a d y M iejsk ie j, n a k tó - 
rem  m ia n o d o k o n a ć w y b o ru w iceb u rm istrza m ia sta . P o ­
s ied zen ie za g a ił p . b u rm istrz W a ch o w ia k , o d czy tu ją c n a  
w stęp ie p ism a S ta ro sty P o w . L u b a w sk ieg o , za rzą d za ją ce  
w y b o ry . Z g o d n ie z  u sta w ą p rzy stą p io n o  d o w y b o ru  zp o - 
śró d ra d n ych  p rzew o d n iczą ceg o . P rzew o d n iczący m  o b ra n o  
k s. p ro f. D em b eiń sk ieg o , k tó ry zk o lei d o b ra ł so b ie d w ó ch  
a seso rów  i to p .p . R o sta i J en tk iew icza . W p ły n ęły d w ie  
k a n d y d a tu ry: p . W a cław a N o w a czy k a i p . E rn esta K lem - 
p a . W  w y n ik u  g ło sow a n ia n a k a n d y d a tu rę p . N o w a czy k a  
p a d ło 6 g ło só w , n a k a n d y d a tu rę p . K lem p a 4  g ło sy , p rzy - 
czem  jed n a k a rtk a b y ła  p u sta . W y n ik g ło sow a n ia w  m y śl 
u sta w y b y ł n eg a ty w n y , g d y ż a b y b y ć w y b ra n y m  k a n d y ­
d a t w in ien o trzy m ać p o ło w ę g ło só w  ra d n y ch b io rący eh  
u d zia ł w  g ło so w a n iu , p iu s jed en g ło s , o ey li w  ty m  w y p a d ­
k u w in ien o trzy m ać 7 g ło só w . W o b ec p o w yższeg o p rze­
w o d n iczą cy  za rzą d ził g ło so w a n ie śc iś le jsze , k tó re d a ło  ten  
sa m  rezu lta t. W  trzec iem p o n o w n em  g ło so w a n iu  śc iś le j- 
szem  p . N o w a czy k n ie zd o ła ł u zy sk a ć d ecy d u ją ceg o 7 -g o  
g ło su , w o b ec czeg o w y b ó r w iceb u rm istrza m iasta n ie d o ­
szed ł d o sk u tk u . N a stęp n e zeb ra n ie w y b o rcze o d b ęd zie  
s ię w  c ią g u 7 d n i.

P o k ró tk ie j p a u zie p . b u rm istrz za g a ił d ru gie n o r ­
m a ln e p o sied zen ie R a d y M iejsk ie j, n a k tó rem  R a d a p rzy ­
ję ła d o w ia d o m o śc i szereg  d ek retó w W y d zia łu P o w ia to ­
w ego . W y d zia ł P o w . za tw ierd ził b u d żet m ia sta n a ro k  
1 9 3 6/3 7 d o k o n u ją c w  n im  k ilk a p o p ra w ek . R a d a M iejsk a  
u ch w a liła jed n o g ło śn ie p o p ra w k i za p ro p o n o w a n e p rzez  
K o m isję B u d żeto w ą , zm n iesza ją cą b u d żet w  w y d a tk a ch i 
d o ch o d a ch o 6 ,1 6 2 z ło ty ch , d o su m y 9 7 ,2 7 8 z ło tych .

P a m ięć  zm a rłeg o  k s. ra d cy  P a p eg o u czc ili cz ło n k o w ie  

p rzez p o w sta n ie z m iejsc .
W  w o ln y ch  w n io sk a ch za b rali g ło s: p . W iśn iew sk a , 

p . L u d w ick i o ra z p . S w in iarsk i, p o czem  p . P rzew o d n iczą ­
cy zeb ra n ie za k o ń czy ł.

Z życia Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej koło w Nowemmieście.

K o ło liczy 8 0 cz ło n k ó w . Z  in icja ty w y Z a rzą d u K o ła  
za w ią za ło s ię o so b n e k o ło w L u b a w ie , p ro w a d zi je p . 
W o jsiech o w sk i, b u rm istrz L u b a w y . Z a sk ła d k i czło n k o w ­
sk ie w p ły n ęło 1 1 6 z ł. K o m u n . K a sa O szczęd n o ści p o w ia tu  
lu b a w sk ieg o u d zieliła 1 5 z ł, ty tu łem  ea siłk u d la tu t. K o ła . 
Z a rzą d K o ła u d zie lił z teg o m iejsco w y m A k a d em ik o m  5  
p o ży czek , zw ro tn y ch  p o stu d ja ch : 3 p o ży czk i p o 1 5 z ł, je ­
d n ą p o 3 0 z ł i jed n ą p o 4 0 z ł. Z a rzą d K o ła zw ró c ił s ię  
d o K o m itetu W o jew ó d zk ieg o T .M .P . o p rzy jęcie w y d a tk o ­
w a n ia d o  za tw ierd za ją cej w ia d o m o śc i. P . S a d k iew icz J ó zef 
p o zo rg a n izo w a n iu  K o ła , z łoży ł o b o w ią zk i p rzew o d n iczą ­
ceg o K o ła , n a ręce p . B u d n ik a , w ice-sta ro sty , p ro p o n u ją c  
ja k o  p rzew o d n iczą ceg o p . W a ra k siew io za z T y liczek , em . 
g en . w .p ., p rezesa Z w ią zk u Z iem ia n , w ie lk ieg o p rzy ja cie ­
la a k a d em ik ó w .

P . S a d k iew icz J . u stęp u ją c ze sta n ow isk a p rzew o d ­
n iczą ceg o K o ła , d a ięk u ją c w szy stk im  czło n k om  za w sp ó ł­
p ra cę a w  szczeg ó ln o ści cz ło n k o m  Z a rzą d u : k s. p ro f. K a ­
lin o w sk iem u  i p . p ro f. R ó ży ck iem u , ży czy K o łu ja k n a j­
lep szeg o ro zw o ju n a p rzy sz ło ść . Z p o w sta n iem K o ła łą ­
czy s ię jed en szczeg ó ł, g o d n y za p a m iętan ia . N a zeb ra n ie  
k o n sty tu cy jn e K o ła w  g ru d n iu 3 3 r . p ierw szy p rzy b y ł, 
d ziś , ś .p . k s, ra d ca  P a p ę , zd ecy d o w a n ie w y p o w ia d a ją c s ię  
za za ło żen iem  K o ła . O b y ten o sta tn io p o w sta ły p ierśc ień  
p rzy ja c ió ł m łod zieży a k a d em ick ie j co ra z w ięk szem  k o łem  
o b ejm o w ał stu d en tó w tu t. m ia sta i tu t. p o w ia tu  i u ła t­
w ia ł im  stu d ja w  d o b ie p a n u ją ceg o k ry zy su . Z a rzą d .

Odprawa Zarządów Kół Zw. Rezerwistów.
Nowemiasto. U b ieg łej n ied z ie li o d b y ła s ię w  n a - 

szem m ieśc ie o d p ra w a za rzą d ó w  K ó ł Z w . R ezerw istó w  
p o w . L u b a w sk ieg o . P o w y słu ch a n iu m szy św . w  m iejsc, 
k o śc iele p a ra fja ln y m  u czestn icy o d p ra w y u d a li s ię  n a sa lę  
p o s. R a d y P o w ia to w ej. O d p ra w ę za g aił p rezes Ż a rz . P o w . 
Z . R . p . k p t. K o ra b io w sk i, w ita ją c d eleg a tó w O k ręg u p . 
m jr. C erk lew icza k o m en d a n ta o k ręg o w eg o i p o r . w  st. 
sp o cz. p . W izim irsk ieg o , sek reta rza O k ręg u , o rez  p rzed sta ­
w icie li w ła d z w  o so b a ch S ta ro sty P o w . d r . T em czy ń sk ie - 
g o i B u rm istrza W a ch o w ia k a , P rezesa Ż a rz . P o w . S tra ży  
P o ża rn ej w icesta ro stę B u d n ik a i K o m en d a n ta P o w . P .W . 
i W .F . k a p ita n a D u lęb ę . P . p rezes o d czy ta ł treść  „ d y p lo m u  
za słu g i" , k tó ry n a d a n y zo sta ł p o p rzed n iem u p rezeso w i 
lek . w et. p . W a w rzy ń co w i K o zło w sk iem u . P a m ięć śp . 
M a rsza łk a  P iłsu d sk ieg o  u czczo n o  1 m in u to w em  m ilczen iem .

P o o d czy ta n iu „ H o łd u W o d zo m  i H etm a n o m  N a ro ­
d u " n a stą p iły sp ra w o zd a n ia Z a rzą d u P o w . —  p rezesa , 
sk a rb n ik a i ref. w y ch . o b y w a te lsk ieg o . Z k o le i p o szczeg ó l­
n i d eleg a c i sk ła d a li k ró tk ie sp ra w o zd a n ia , in fo rm u ją c  
Z a rzą d o b o lą czk a ch  i sta n ie p ra c w  ich k o ła ch . S ek re ­
ta rz O k ręg u p . W izim irsk i • w ręczy ł d y p lo m y za słu g i d ru ­
h o m  rezerw isto m T u ru lsk iem u , B a rczew sk iem u  i p . K o - 
ra b io w sk ie j, p rezesce R o d zin y Z w . R ezerw istó w , p o czem  
o m ó w ił sp ra w y o rg a n iza cy jn e Z w ią zk u . N a stą p iły p rze­
m ó w ien ia S ta ro sty P o w . d r . T o m czyń sk ieg o , p . m jra C er- 
k lew icza , k p ta n a D u lęb y i p . b u rm istrza W a ch o w ia k a . 
W szy scy m ó w cy zw ra ca li u w a g ę n a n iep ew n ą sy tu a cję  
p o lity czn ą w  E u ro p ie, a w  zw ią zk u z tem  n a k o n ieczn o ść  
p rzy go to w an ia n a ro d u d o o b ro n y n iety lk o p o d w zg lęd em  
m a terja ln y m , a le p rzed ew szy stk iem m o ra ln y m . Z w . R e- 

Zbliża się miesiąc maj!
P.p. Itstowi już przyjmują 
zamówienia na przedpłatę za

„Głos Lubawski**
na miesiąc m a j lu b m a j i czerw iec .

Abonament miesięczny TYLKO 1 ZŁOTY.

zerw istó w  w in ien sk u p ia ć w  so b ie w szy stk ich o b y w a teli, 
k tó rzy o d b y li s łu żb ę w o jsk o w ą , b ez w zg lęd u n a ich  
p rzek o n a n ia p o lity czn e , g d y ż Z w . ża d n ej p o lity k i n ie  
u p ra w ia . A rm ja czy n n a jest szk o łą żo łn ierza —  Z w ią zek  
R ezerw istó w w in ien b y ć o rg a n iza cją w y ra b ia ją cą cn o ty  
o b y w a telsk ie u  sw y ch cz ło n k ó w  i p o d trzy m u ją cą jlch g o ­
to w o ść b o jo w ą n a w y p a d ek w o jn y .

P o za k o ń czen iu o d p ra w y u d a li s ię u czestn icy o d ­
p ra w y n a sk ro m n y żo łn iersk i o b ia d .

Z sali sądowej.
L ubawa. D n ia 1 6 -g o b .m . o d b y ły s ię w  tut. Sądzie 

G ro d zk im  ro zp ra w y k a rn e , n a k tó ry ch za są d zen i zo sta li:
Ś p iew a k P io tr z T su szczy n  i J u n k ier  J a n  z  R u m ia n a , 

za k ra d zież 1 2 0 ft. ży ta , sk a za n i p o 4 m -ce a resztu a za ­
w ieszen iem  n a 3 la ta . S zu lc K a zim ierz i K u czyń sk i J a n  
o b y d w a j z L u b a w y , za k ra d zież k o n w i z o lejem , d w ó ch  
k o szy k ó w i p u szk i b la sza n ej z w o zu G rzo n k o w sk iej i 
K n a sp er (a z Z a ją czk o w a , p ierw szy z n ich sk a za n y n a 6  
m iesięcy w ięz ien ia , d ru g i n a 8 m -cy w ięzien ia . W  tejże  
sp ra w ie G ra d u szew sk a R o za lja z L u b a w y , za n ieu m y śln e  
p a serstw o , sk a zą n a n a 3 m -ce a resztu  z za w ieszen iem  n a  
3 la ta . S k ib ick i B o lesła w  i A ry cen sz R u d olf o b y d w a j z  
P ro só w  p o w . d zia łd o w sk i, za k ra d zież d rzew a z  la su p a ń ­
stw o w eg o , sk a za n i p o 2 ty g o d n ie a resztu  z za w ieszen io m  
n a 3 la ta . A b ra m o zy k S ta n is ła w  z T a rczy n p o w * d zia ł­
d o w sk i, za k ra d zież g a rd ero b y , sk a za n y n a 8 m -cy w ię ­
z ien ia . G a d ziń sk i F ra n ciszek z L u b a w y o b ecn ie p rzeb y ­
w a ją cy  w e  w ięz ien iu  w  B ro d n icy , za k ra d zieże w  czterech  
w y p a d k a ch , sk a za n y n a łą czn ą k a rę 1 ro k  i 1 0 -m ey  
w ięzien ia .

Zawody ping-pongowe o tytuł mistrza miasta.
Lubawa. N a za k o ń czen ie sezo n u p in g -p o n g o w eg o  

w  n a szem  m ieśc ie zo rg a n izo w a n o p o ra ź p ierw szy w ielk ie  
za w o d y p in g -p o n g o w e o ty tu ł m istrza m iasta L u b a w y i 
za k o ń czo n o je w  św ięta W ielk ie jn o cy . Z a w o d y , w k tó ­
ry ch u d zia ł w zię ły n a stęp u ją ce o rg a n iza cje : H . K . S ., 
K . S . M ., K u rs W ieczo ro w y i K . S . „ B ia ły O rzeł" , ro ze ­
g ra n o w  O g n isk u  K . S . M -u sy stem em  p u h a ro w y m .

W  g rze p o jed y ń czej (w p in g lja ) p ierw sze m iejsce  
za ją ł P ią tk a M ieczy sła w  z K . S . M -u , zd o b y w a ją c tem  
sa m em  ty tu ł m istrza m ia sta L u b a w y w  te jże k o n k u ren cji. 
D ru g ie m iejsce za ją ł L ew a n d o w sk i R o m a n z H . K . S -u , 
a trzec ie G ó ra lsk i F ra n ciszek z K . S . M -u .

W  g rze p o d w ó jn ej (w  d o u b la ) k o lejn e m iejsca za ­
jęły n a stęp u jące p a ry : I R . L ew a n d o w sk i i F r. C ib u ra z  
H . K . S -u , 1 1 M . P ią tk a i F r. G ó ra lsk i z K . S . M -u . W  
g rze zesp o ło w ej p ierw sze m iejsce za ją ł zesp ó ł H . K . S . I . 
d ru g ie zesp ó ł K u rsu W ieczo ro w eg o , trzec io zesp ó ł 
H . K . S . II .

P o d cza s za w o d ó w  o d p o czą tk u d o k o ń ca w y ró żn ia ł 
s ię g rą P ią tk a M ieczy sła w  (K . S . M .), z  ła tw o śc ią , w  d w ó ch  
se ta ch p o k o n y w u ją c w  sp o tk an ia ch  in d y w id u a ln y ch  sw y ch  
p rzec iw n ik ó w  i w y k a zu ją c p rzy tem  d o b rĄ tech n ik ą , w y ­
trzy m a ło ść i o p a n o w a n ie g ry . N iem n iej n a w y ró żn ien ie  
za słu g u je L ew a n d o w sk i R o m a n (H . K . S ., k tó ry za ją ł 
jed n o z czo ło w y ch  m iejsc. P ierw sze trzy m iejsca k a żd ej 
k o n k u ren cji n a g ro d zo n e zo sta ły d y p lo m a m i.

Pokwitowanie.
L ubawa. N a rzecz k u rsu 1 sto p n ia P .W . w S a m ­

p ła w ie , u rzą d z . p rzez Z w ią zek S trze leck i O d d a la ł L u b a w a, 
z łoży li w  g o tó w ce  z G ro d ziczn a :

P  .p . B a lk o W o lh  0 ,2 0 z ł, D zierża k P io tr 0 ,2 0 , Ł a n - 
d u m  W o lh  0 ,3 0 , W iśn iew sk i J a n  O ,5 o> D m o ch ew ica J ó zef 
0 ,3 0 , K ról W ła d ysła w  0 ,2 0 , G o lb ek F ry d rych  0 ,2 0 , W a lk o - 
w icz T eo fil 1 ,0 0 z ł, L en d zio n W ła d y sła w  0 ,2 o , M ó rk e K a ­
ro l 0 ,3 0 , K ra u ze R eich 0 ,2 0 , K ó slin g K a ro l 0 ,2 0 Z ero T e­
o fil 0 ,2 0 , K a rp iń sk i 1 ,0 0 z ł, Z a rb o k K a żo l 0 ,2 0 , R eich ert 
0 ,3 0 , K ru g er W o lh  0 ,2 0 , K riig er W ilh e lm 0 ,2 0 , M u rza lew - 
sk i 0 ,5 0 , N eu m a n 0 .2 0 , K rau ze 0 ,2 0 .

W szy stk im  o fiaro d a w co m  sk ła d a m w im ien iu Z a ­
rzą d u Z w ią zk u  S trzeleck ieg o  o b y w a telsk ie p o d zięk o w a n ie.  

(— ) D r. D zia d ek , p rezes .

Pochodzący z kradzieży zegarek przechowany 
w stawie.

Nawra. D n ia 1 4 b m . p rzy sp u szcza n iu w o d y ze  
sta w ó w  ry b n y ch  p a n a O tręb y J a n a zn a lez io n a zo sta ła  
p rzez za tru d n io n y ch  ro b o tn ik ów  sa k iew k a  d u ża ek ó raa n a  
z za w a rto śc ią  1 zeg a rk a z ło teg o . R zeczy te p ra w d o p o d o b ­
n ie p o ch o d zą z k ra d zieży a zo sta ły p rzech o w a n e ta m  
p rzez z ło d z ieja . Z n a lez io n e rzeczy zo sta ły z łożo n e d o  
d y sp o zy cji P P . k tó ra w szczę ła d o ch o d zen ia , eelem  w y k ry ­
c ia sp ra w cy i o d n a leżen ie w ła śc icie la .

Z dalszych stron.

Kradzież miota. •
R y b n o . P rzed p ew n y m cza sem ja k iś n iezn a n y  

a m a to r sk ra  d ł z k o ry ta rza m ieszk a n ia  ‘ 1 1 k lg . m łot d o  
tłu czen ia k a m ien i n a szk o d ę  ro b o tn ik a  A lo jzeg o  M o d rzy ń - 
sk ieg o , k tó ry p rzem ilcza ł i n a w ła sn ą ręk ę o stro żn ie „ za ­
b a w ił s ię w  d ed ek ty w a "  co m u s ię n ie ź le  p o w io d ło , g d y ż  
w  ty ch d n ia ch  „ w y m aca ł" że jeg o m ło t sk ra d ł k o ło d ziej 
K u b iń sk i A n to n i z R y b n a, o czo m p o w ia d o m ił p o licję , 
k tóra p rzy p a r ła K u b iń sk ieg o d o m u ru i ten że p rzy zn a ł 
s ię d o sw ej sp ra w k i. M ło t k tó ry zn a jd o w a ł s ię ju ź w  in ­
n y ch ręk a ch ja k o sp rzed a n y p o lic ja o d eb ra ła , a K u b iń sk i 
ja k o reced y w ista p o w ęd ru je d o „ p a k i" .

Co już nie kradną.
R y b n o . W  o sta tn ich  d n ia ch  ro ln ik  B a n d a rsk i J u l- 

ja n  p o d cza s zw o żen ia d łu g ieg o d rzew a z la su p a ń stw . 
K o stk o w o p rzech o w a ł w  le s ie liw a r d o  ła d o w a n ia  d rzew a , 
J a k iś n iezn a n y a m a to r w id o czn ie o b serw o w a ł p rzech o w y ­
w a n ie liw a ra , z czeg o sk o rzy sta ł i g o sk ra d ł, a p rzez n i­
k o g o n ie sp o strzeżo n y „ zw ia ł" z liw a rem  n ie p o zo sta w ia ­
ją c p o so b ie ś la d ó w . P o licja w szczę ła p o szu k iw a n ia za  
sp ra w cą .

Pożar zagrody.
O sta szew o . W  d n iu  9 b .m . p o w sta ł p o ża r w za ­

g ro d zie ro ln ik a K rezy m o n a W ła d y sła w a . S p a lił s ię d o m  
m ieszk a ln y , sto d o ła i ch lew  o ra z część sp rzętó w d o m o ­
w y ch . P o w sta ła szk o d a p rzez p o ża r  w y n o si o k o ło  O .o o o z ł. 
k tó rą p o k ry je u b ezp ieczen ie . P o ża r  p o w sta ł n a  s ło m ia n y m  
d a ch u p rzy k o m in ie d o m u  m ieszk a ln eg o  o d  w y p a d a ją cy ch  
isk ier p o d cza s p ieczen ia ch leb a w  p iek a rn ik u .

Kradzież cebuli.
Straszewy. O n eg d aj sk ra d zio n o ze śp ich lerza  

o k o ło 5 o k lg . ceb u li n a szk o d ę o g ro d o w eg o S ien k iew icza  
Z y g m u n ta . S k ra d zio n ą ceb u lę sp ra w cy sp rzed ali w L id z ­
b a rk u , k u p co w i N a d o lsk iem u , o czem  d o w ied z ia ł s ię p o ­
szk o d o w a n y i d o n ió sł o tem  p o lic ji, k tó ra  u ja w n iła  sp ra w ­
có w  w o so b ie W ięck o w sk ieg o J a n a i K o m o szy ń sk ieg o  
F ran ciszk a o b u z S tra szew .

Reorganizacja szkolnictwa. ‘
Grudziądz. W  k o ń cu m a ja b r . p o u k o ń czo n y ch  

eg za m in a ch zn iesio n e zo sta n ą w o k ręgu k u ra to rju m  
szk o ln eg o P o zn a ń —  P o m o rze w szy stk ie sem in a rja n a ­
u czy c ie lsk ie z w y ją tk iem  sem in a rju m g ru d zią d zk ieg o , w  
k tó rem  u m ieszczo n o rep eten tó w  za k ła d ó w  n a u czy c ielsk ich  
z ca łeg o o k ręg u .

W  n a stęp n y m  ro k u u tw o rzo n e b ęd zie w  G ru d zią d zu  
liceu m  n a u czy c ie lsk ie .

34 razy ranny śrutem.
G a jo w y p o lu je n a  lu d z i.

W  la sa ch m a ją tk u R ó żk i, p o w . so ch a o zew sk ieg o , 
m iejsco w y g a jo w y , F ra n ciszek K iełb a siń sk i, za u w a ży ł w  
g ą szczu  leśn y m  ja k ieg o ś ch ło p ca , k tó reg o w ezw a ł d o za ­
trzy m a n ia s ię .

C h ło p a k rzu c ił s ię d o  u cieczk i.
K iełb a siń sk i p o g o n ił za n im , d o g o n ił g o  i za czą ł b ić  

g u m ą .
W  p ew n ej ch w ili ch w ili ch ło p iec w y rw a ł s ię K ieł- 

b a siń sk iem u , w ó w cza s g a jo w y z o d leg łośc i 2 0 k ro k ó w  
w y strze lił d o u ciek a ją ceg o , ra n ią c g o śru tem w g łow ę  
i p lecy

C iężk o ra n n eg o - ch ło p ca p rzen iesio n o d o  le śn iczó w k i, 
g d zie o p a trzy ł g o lek a rz , stw ierd za ją c 3 4 ra n y za d a n e  
śru tem .

P o strze lo n y 2 0 -le tn i A n to n i W ila n o w sk i, tłu m a czy ł 
s ię , że d o la su p o g o n ił za g o łęb iem , k tó reg o ' p o rw a ł m u  
ja strzą b , n a tom iast g a jo w y tw ierd z ił że n ie strze la ł d o  
ch ło p ca lecz ty lk o „ n a p o stra ch " .

Spłonęła żywcem matka z dwojgiem dzieci.
W zabudowaniach Borszczkiewicza we wsi 

Krasnowola w pow. łuckim wybuchł pożar.
Ogień z taką szybkością ogarnął dom mie­

szkalny, że żona Borszczkiewicza wraz z dwo­
jgiem dzieci znalazła śmierć w płomieniach, 
sam zaś Borszczkiewicz odniósł ciężkie 
oparzenia.

Nieszczęśliwy wypadek na dworcu kolejowym.
T czew . W dniu 17 bm. na dworcu kolejo­

wym w Tczewie, wydarzył się mrożący krew 
w żyłach wypadek.

Ofiarą tragicznego wypadku padł urzędnik 
kolejowy p. Jachimowski Franciszek lat 56 któ­
ry w chwili kiedy o godz. 14.58 ruszył pociąg 
w kierunku Bydgoszczy, podawał koresponden­
cję do wagonu bagażowego.

W chwili ruszania pociągu kiedy p. Jachi­
mowski oddawał korespondencję kilka listów 
wypadło; chcąc je podnieść p, J. nachylił się i 
prawdopodobnie stopień wagonu uderzył go 
wciągając pod koła.

Koła wagonu obcięły nieszczęśliwemu obie 
nogi jedną poniżej kolana drugą powyżej.

Pociąg natychmiast zatrzymano, zaś rannym 
zaopiekował się znajdujący się w tym czasie 
na dworcu p. dr. Węglewski, udzielając mu 
pierwszej pomocy, poczem drużyna sanitarna 
odwiozła ciężko ranneg do szpitala św. 
Wincentego.

Stan zdrowia denata, z powodu wielkiego 
upływu krwi, przedstawia się bardzo groźnie.

Podpaliła się denaturatem.
W ejh ero w o . Dnia 13. 4. br. Bissingerowa 

Aleksandra, lat 60 wdowa zamieszkała w Kacku 
Wielkim, oblała się spirytusem denaturowym i 
następnie podpaliła się. Płonącą na podłodze 
Bissingerową, uratowała służąca Pobłocka 
Anna, która ugasiła na niej płomnienie i oblała 
wodą. Desperatkę w stanie ciężkim odstawiono 
de szpitala w Gdyni. Jak stwierdzono, Bissinge­
rowa w stanie pijanym wróciła do domu i w 
takim stanie targnęła się na swe życie.

Samobójstwo zrozpaczonego reemigranta.
P o zn a ń . Na stacji w Zbąszyniu znaleziono 

w jednym z przedziałów 3-ciej klasy ciężko 
rannego mężczyznę oraz dwoje wygłodniałych  
i zupełnie wycieńczonych dzieci. Rannym męż­
czyzną okazał się reemigrant polski z Francji, 
który wracając bez grosza do Polski i nie mo­
gąc patrzeć na głód dzieoi, usiłował popełnić 
samobójstwo. W tym celu zadał sobie ciężkie 
rany odłamkami stłuczonej butelki. Rannego 
przewieziono w stanie beznadziejnym do szpitala.

Samobójstwo czy zbrodnia.
W ro ck i. Mieszkanka Suwał, niejaka Stani­

szewska, lat 60, zdradzająca od pewnego czasu 
objawy choroby umysłowej oddaliła się z domu. 
Po zauważeniu jej nieobecności, rodzina udała 
się na poszukiwanie. Odnaleziono ją po po kil­
ku godzinach w lesie cieszyńskim w dość nie­
dostępnym gąszczu powieszoną. Policja prowa­
dzi śledztwo, czy zachodzi tu samobójstwo czy 
zbrodnia.

Ruch Towarzystw.
Z eb ra n ie m iesięczn e Z w ią zk u  W etera n ó w  

P o w sta ń N a ro d o w y ch .
Lubawa. R . P . 1 9 1 4 - 1 9 1 9 r . K o ła w L u b a w ie o d ­

b ęd zie s ię w  n ied zielę , d n ia 2 6 k w ietn ia 1 9 3 6 r . o g o d z , 
1 3 -te j (t. j. l-ezej p o p o łu d n iu ) w  lo k a lu p . A sto w ej u l. 
G ru n w a ld zk a n r . 7

P rzy b y c ie w szy etk ich  czło n k ó w  o k o w ią zk o w e
W o ln o ść ! Z a rzą d
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P o d s ta w y w y c h o w a n ia m a ją 

b v ć c h rz e ś c i ja ń s k ie i n a ro d o w e " 

Mowa woj. Grażyńskiego na zjeździć Stow.

Chrzęść. Nar. naucz, w Katowicach.

K A T O W IC E . W  K a to w ic a c h o d b y ł s ię w  

n ie d z ie lę 1 3 - ty d o ro c z n y w a ln y z ja z d d e le g a tó w 

S to w , c h rz e ś c .-n a r . n a u c z y c ie ls tw a s z k ó ł p o w s z . 

w o j . ś lą sk ie g o . N a z ja z d p rz y b y l i m . m . w o j. 
ś lą s k i d r . G ra ż y ń s k i, b is k u p ś lą sk i k s . d r . 
A d a m s k i , k u ra to r d r . K u p c z y ń s k i, k s . p ra ła t 
M ilik ,  s ta ro s ta k a to w ic k i d r . S e id le r , o ra z re­
p re z e n ta n t z a rz ą d u g łó w n e g o z W a rsz a w y p re­

z e s S ic iń s k i . , . .
O b ra d y z a g a i ł p re z e s S to w . d y r . M a z u rs k i, 

k tó ry p o p o w ita n iu g o ś c i u c z c i ł p a m ię ć p ie rw ­
s z e g o M a rs z a łk a P o ls k i J ó z e fa P i łs u d s k ie g o . 
D y r . M a z u rs k i p o d k re ś l i ł w  s w e m p rz e m ó w ie­
n iu , jż e id e o lo g ja S to w a rz y s z e n ia c h rz e ś c i ja ń s k ie­
g o n a u c z y c ie ls tw a je s t p o p ro s tu w y rw a n a z  

d u s z y lu d u ś lą s k ie g o . R o z w ó j i p o s tę p s z k o ły 
u n a s je s t n ie m o ż l iw y b e z n a le ż y te g o w y c h o­
w a n ia re l ig i jn e g o m ło d z ie ż y . D la te g o te ż S to­

w a rz y s z e n ie w s p o s ó b z d e c y d o w a n y z a w s z e 
w a lc z y ło o re l ig i jn e w y c h o w a n ie m ło d z ie ż y 

s p e łn ia ją c w  te n s p o s ó b n a j le p ie j o b o w ią z e k w  

s to s u n k u d o p a ń s tw a . ,
Z k o le i z a b ra ł g ło s w o j . ś lą s k i d r . G ra ż y ń­

s k i , k tó ry o ś w ia d c z y ł , ż e n a c z e ln e m h a s łe m 
d z is ia j je s t b u d o w a m o c n e j P o ls k i. N a o d c in k u 

ż e j p ra c y s z k o ła p o lsk a m a p ie rw sz o rz ę d n e z a­
d a n ie . O d rz u c a m y —  m ó w ił w o j . G ra ż y ń s k i 
w ś ró d b u rz l iw y c h o k la s k ó w —  ś w ia to p o g lą d 
m a te r ja l is ty c z n y , ja k o p o d s ta w ę w y c h o w a n ia 

m ło d z ie ż y . C h c e m y , b y p o d s ta w ą te g o w y c h o­
w a n ia b y ły z a sa d y c h rz e ś c i ja ń s k ie . P o w in n o 
s ię o n o o p ie ra ć d a le j n a z a s a d a c h n a ro d o w y c h 

j  p a ń s tw o w y c h .

Zagadnienie szkolne na kresach ma spec­
jalnie olbrzymią doniosłość. T o te ż a tm o s fe ra 
p o ls k ie j s z k o ły n a Ś lą sk u m u s i b y ć n a j le p s z a . 
S z k o ła ta m u s i b y ć ś c iś le z e s p o lo n a z e s p o łe­
c z e ń s tw e m , m u s i b y ć te ż o to c z o n a a tm o s fe rą 
s y m p a tj i i p rz y ja ź n i . P o z io m je j m u s i b y ć 
b a rd z o w y s o k i . T o je s t n a jw a ż n ie js z y o b o w ią­
z e k n a u c z y c ie la . N a jp ie rw m u s i n a u c z y c ie l 

s p e łn ić w z o ro w o o b o w ią z k i z a w o d o w e , a p o te m 
d o p ie ro p o ś w ię c ić s ię p ra c y p o z a s z k o ln e j w  
s e n s ie p a ń s tw o w y m i n a ro d o w y m . W  d a ls z y m 
c ią g u p rz e m ó w ie n ia o ś w ia d c z y ł w o j . d r . G ra­
ż y ń s k i , ż e je s t z w o le n n ik ie m a tm o s fe ry s p o­
k o jn e j p ra c y w  s z k o le i s ta b il iz a c ji s to su n k ó w 
p e rs o n a ln y c h . N a u c z y c ie l p o w in ie n c z u ć p e­

w n o ś ć s w e j s y tu a c j i .

K s . b is k u p d r . A d a m s k i z a b ie ra ją c g lo s w y ­
ra z i ł n a u c z y c ie ls tw u p o ls k ie m u n a Ś lą s k u g o rą­

c e s ło w a u z n a n ia z a n a u c z a n ia re l ig j i i o m ó w i ł 
♦Ibrzymie znaczenie religijnego wychowania 

młodzieży. K s . b is k u p p o d k re ś l i ł ż e k ry z y s 
m o ra ln y d z is ia j je s t z n a c z n ie d o tk l iw s z y o d g o s­
p o d a rc z e g o . D o b ra s z k o ła p o ls k a je s t n a js i ln ie j­
s z ą p o d w a lin ą n a s z e g o p a ń s tw a , K s , b is k u p z a­
p e w n ił , iż d u c h o w ie ń s tw o k a to l ic k ie z a w s z e b ę­
d z ie w s p ó łp ra c o w a ć z  n a u c z y c ie ls tw e m p o ls k ie m 
n a p o lu w y c h o w a n ia re l ig i jn e g o , n a ro d o w e g o i  

p a ń s tw o w e g o .
W ic e m a rs z a łe k s e jm u ś lą sk ie g o p o s K o t w  

s w e m p o w ita ln e m p rz e m ó w ie n iu z a z n a c z y ł , ż e 
s e jm ś lą sk i z a w sz e d o c e n ia ł z a s łu g i n a u c z y c ie l­
s tw a c h rz e ś c i ja ń s k o -n a ro d o w e g o n a Ś lą sk u . P re­

z e s z a rz ą d u g łó w n e g o p . S ic iń s k i z W a rsz a w y 
z ło ż y ł p o d z ię k o w a n ia w o j . G ra ż y ń s k ie m u , k s . 

b is k . A d a m sk ie m u i p o s . K o to w i .

Echa konfiskaty „Gazety Polskiej"
A r ty k u ł G a z e ty P o ls k ie jK tó ry u le g ł 

k o n f is k a c ie , o c e n ia ł o s ta tn ie z a b u rz e n ia n a te­
re n ie k ra ju , a n a l iz u ją c p o ło ż e n ie g o s p o d a rc z e 
P o ls k i, a k c ję K o m in te rn u , d z ia ła ln o ś ć t . z w , o p o­

z y c j i , a w re s z c ie p rz e o b ra ż e n ia p o d ło ż a p s y c h ic z­
n e g o , k tó re z a c h ę c i ły d o p ró b c z y n n e g o n a c is­

k u n a r z ą d .

2 G Ł O S 'L U B A W S K I :

Drobni rolnicy chcą mięt tańsze radjo.
R a d jo n ie w ą tp l iw ie p o p u la z y z u je s ię n a w s i 

c o ra z b a rd z ie j . N ie m a n ie m a l a n i je d n e j w s i, 

w  k tó re j n ie b y ło b y b o d a j je d n e g o o d b io rn ik a .

A le w ło śc ia n ie s k a rż ą s ię , ż e ta m iła i p o­
ż y te c z n a r z e c z je s t n ie s te ty d la n ic h , z w ła s z c z a 

d z is ia j z a d ro g a . W y ra z e m ty c h s k a rg s ta ły s ię 
u c h w a ły p o w z ię te w k i lk u m ie js c o w o ś c ia c h 
p rz e z c z ło n k ó w d ro b n o - ro ln ic z y c h , ja k  n p . K o łk a  

R o ln ic z e . U c h w a ły te d o m a g a ją s ię z a s to so w a­

n ia o p ła ty z n iż o n e j d o 1 z ł . m ie s ię c z n ie , p rz y - 
c z e m o p ła tą tą b y l ib y  o b ję c i w s z y s c y ro ln ic y , 
p o s ia d a ją c e j n ie w ię c e j ja k 5 0 g ru n tu , ja k ró w ­

n ie ż d ro b n i ro ln ic y z a m ie sz k a li n a te re n ie m ia s t 

i m ia s te c z e k , t ru d n ią c y s ię z a w o d o w o ro ln ic ­

tw e m .

S z e ro k ie k o ła d ro b n y c h ro ln ik ó w  p rz y p u s z­
c z a ją , ż e d y re k c ja P o ls k ie g o R a d ja m a ją c z je ­

d n e j s tro n y n a u w a d z e o b e c n y b ra k g o tó w k i 
n a w s i , a z d ru g ie j d b a ją c o w z ro s t a b o n e n tó w 

w ie js k ic h —  p rz y c h y l i l i s ię d o ic h ż y c z e n ia o  

o b n iż k ę o p ła ty .

Ś w ię to L a s u .
W  d n iu . 2 5 b m . o d b ę d z ie s ię p o ra z c z w a r ty 

d o ro c z n y „ D z ie ń L a s u“ . W  d n iu ty m w l ic z ­
n y c h m ie js c o w o ś c ia c h k ra ju f a c h o w i p re le g e n c i- 

le ś n ic y w y g ło s z ą o k o l ic z n o ś c io w e o d c z y ty w  
s z k o ła c h ś re d n ic h , p a ń s tw o w y c h i p ry w a tn y c h .

„ D z ie ń L a s u“  m a n a c e lu s p o p u la ry z o w a­
n ie z a g a d n ie ń le ś n y c h i s z e rz e n ie z a m iło w a n ia 

d o la s u w s p o łe c z e ń s tw ie . N a le ż y d o d a ć , ż e 
P o lsk a ń a le ź y w p ra w d z ie d o r z ę d u k ra jó w p ro­
d u k u ją c y c h i e k s p o r tu ją c y c h d re w n o , je d n a k ż e 
p o w ie rz c h n ia le śn a je s t u n a s b a rd z o n ie w y­
s ta rc z a ją c a d o z a lu d n ie n ia . W  c h w i l i o b e c n e j 
o g ó ln a p o w ie rz c h n ia w c h o d z ą c a w s k ła d n a­
s z e g o g o ^ p p d a rs tw a le ś n e g o w y n o s i o k o |o 
8 .5 0 0 .0 0 0 h a , w c ? e p i ^ O O .Q O O f rą p ro d u k u je 

( j re w n ę , p o d c z a s g d y re s z tę s ta n o w ią te re n y 

ro ln e , łą k o w e , p a s tw is k o w e , n ie u ż y tk u , d ro g i 
i t , p . P o w ie rz c h n ia p o k ry ta la s e m s tą n o w i 

z a le d w ie 1 8 ,7 p ro c , c a łe j p o w ie rz c h n i k ra ju , w  
z w ią z k u z c z e jn z n a jd u je s ię P o ls k a z a le d w ie 
n a 1 7 m ie js c u p o d w z g lę d e m le s is to ś c i w ś ró d 
in n y c h p a ń s tw E u ro p y . G d y n a je d n e g o 
m ie s z k a ń c a E u ro p y p rz y p a d a p rz e c ię tn ie 0 ,7 0 

h a la s u , to w  P o ls c e n a je d n e g o m ie s z k a ń c a 

m a m y z a le d w ie 0 ,2 2 h a , p o d c z a s g d y te o re­
ty c z n ie o b l ic z o n a n a jm n ie js z a p o w ie rz c h n ia 

la s u ja k a p o w in n a p rz y p a d a ć n a c z ło w ie k a 

w y n o s i 0 |S T h a ,

Złota na Swiecie coraz więcej.
W e d łu g o b l ic z e ń B iu ra S ta ty s ty c z n e g o L ig i  

N a ro d ó w w  r . 1 9 3 4 z m a r ło z g ło d u n a c a ły m  
ś w ie c ie 2 .4 0 0 .0 0 0 łu d z i . K ry z y s g o s p o d a rc z y 
p c h n ą ł , 1 .2 0 0 0 0 0 ly d z i d o z a m a c h ó w s a m o b ó j­
c z y c h , 5 0 0 .0 0 0 .0 0 0 ' lu d z i , a w ię c 1 /4 lu d n o ś c i 
ź y ją c e j n a ś w ie c ie , n ie m a z a p e w n io n y c h n a w e t 
p ry m ity w n y c h w a ru n k ó w b y to w a n ia .

A  ty m c z a s e m in n e d a n e s tw ie rd z a ją , ż e w  
c ią g u r . u b . s ta n z a p a s ó w z ło ta w z ró s ł o  

' 5 0 0 .0 0 0 .0 0 0 d o la ró w .
D w a c h a ra k te ry s ty c z n e k o n tra s ty -w z ro s t 

n ę d z y i w z ro s t z a p a s ó w z ło ta ,

Nowe kąpieliska nad Bałtykiem powstają 
na 20 pustkowiach

N ie z a le ż n ie o d s ta le ro z w ija ją c y c h s ię k ą­

p ie l is k n a d m o rs k ic h o tw a r te g o B a ł ty k u , n a is t­
n ie ją c y c h d o n ie d a w n a p u s tk o w ia c h p o w s ta ją 
n o w e o s ie d la .

* P o m ię d z y R o z e w ie m a C h ła p o w e m , ja k ró w ­
n ie ż C h ł f c p o w ę m a W ie lk ą W s ią —  H a l le ro w o 
p o w s ta ją n o w e k ą p ie l is k a .

i .D z ię k i b u d o w ie k o ś c io ła w te j m a le ń k ie j - 
o s a d z ie r y b a c k ie j w  n a jb l iż s z y m c z a s ie p o d ję ta 
Z o s ta n ie p ra c a n a k u p io n y c h p rz e z f in a n s is tó w 
p o z n a ń s k ic h te re n a c h i b u d o w a n o w e g o k ą p ie­
l is k a w y b rz e ż a .

Powiesił się na dreewie w lesie.
W kieszeni 19-letniego wisielca znaleziono 

list pożegnalny do rodzeństwa.

Wlewsk. D n ia 1 1 b .m . p o d c z a s o b c h o d u w  

le s ie n a le ż ą c y m d o m a ją tk u W le w s k w  p o w . 
d z ia łd o w sk im , g a jo w y C e lm e r z n a la z ł w is z ą c e 
n a d rz e w ie z w ło k i  m ę ż c z y z n y , o c z e m n ie z w ło c z­

n ie z a w ia d o m ił p o s te ru n e k p o l ic y jn y w L id z ­
b a rk u . P rz e p ro w a d z o n e d o c h o d z e n ia w y k a z a ły , 
ż e w is ie lc e m je s t 1 9 - to le tn i s z w a jc e r A le k sa n­
d e r J u rk ie w ic z z W ie lk ie g o L e ź n a , p o w . B ro d n i­

c a . P rz y d e n a c ie z n a le z io n o l is t p o ż e g n a ln y z a­
a d re s o w a n y d o je g o b ra c i i s ió s tr . J u rk ie w ic z 
w  d n iu 8 b . m . b y ł w  L id z b a rk u p o z a k u p y , 
n a k tó re p o ż y c z y ł s o b ie o d s w e j s io s tr y 5 0 z ł ' 
Z a k u p ó w je d n a k n ie u s k u te c z n i ł, a c a łą g o­
tó w k ę p rz e g ra ł w k rę g le ; c o p ra w d o p o d o b n ie 

p o p c h n ę ło g o d o s a m o b ó js tw a .

Statki sowieckie przybywają do Gdyni.
G D Y N IA . W  p o rc ie g d y ń s k im z n a jd u ją s ię 

o b e c n ie a ż t r z y s ta tk i s o w ie c k ie , a m ia n o w ic ie 
„ S p a r ta k“ , k tó ry p rz y b y ł z M u rm a ń s k a p rz y­
w o ż ą c 2 .1 5 0 to n f o s fo ry tu , „ U fa “  ró w n ie ż z M u r ­

m a ń s k a z ła d u n k ie m 2 .3 0 0 to n a p a ty tó w i  „ T ra n s - 
b a ł t“ , k tó ry p rz y w ió z ł z P o t i n a d M o rz e m  
C z a rn e m ru d ę m a n g a n o w ą , a o b e c n ie z a b ic ia 
z G d y n i t ra n sp o r t w ę g la . P o z a te m z a p o w ia d a n e 
je s t p rz y b y c ie s ta tk u s o w ie c k ie g o , ,M ic h a ł 
F ru n z e '* k tó ry p rz y w ie z ie z M u rm a ń s k a 2 .6 5 $ 
to n a p a ty tó w .

N a le ż y z a z n a c z y ć , ż e s ta tk i s o w ie c k ie o s ta t­
n io d o ś ć c z ę s to z a c z ę ły o d w ie d z a ć p o r t g d y ń s k i. 
P o z a w y ż e j w y m ie n io n e m i w  k w ie tn iu o d w ie­
d z i ło  p o r t g d y ń s k i je s z c z e 5  s ta tk ó w s o w ie c k ic h .

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — czwartak 23. IV.

ę .3 0— 8 .1 0 A u d . p o ra n n a . 1 2 ,0 3 D z ie ń , p o łu d n . 1 2 ,1 5 
P o ra n e k s z k o ln y z F i lh . W a rs ixt 1 3 .o o K ą c ik d la m ło d z ie­
ż y w ie js k ie j 1 3 .1 0 C h w , g o ,s p o d , d o n y 1 5 .1 5 W ia d . O i e k s p . 
p o ls k im 1 5 .2 0 P rz e g lą d g ie łd , 1 5 .3 0 ^ S u i ta M o n iu s z k ja n a * 
1 6 .0 0 w c ią ż h e z w ą s ó w a u d , d la d z ie c i 1 6 .1 5 S o n a ta n a 
ą ju p z y p o e i f o r te p ia n 1 6 .4 5 D o w c ip y ra d jo w e 1 7 .o o K o n c e r t 

R e p re z e n ta c y jn y R o z g ło śn i K ra k o w s k ie j 1 8 .3 0 S ą d n a d 
S p o r te m - a u d , z b ió r . 1 9 .2 0 K o n c e r t re k la m o w y 1 9 .3 8 P ro 
g ra m u a ju tro 1 9 .4 3 „ D z ie s ię c iu 3 P a w la k a " 2 o ,o o S łu c b o 
W ia k a p .t . W a k a c je w  N o h a n t 2 o .3 5 W y w ia d 2 0 .4 0 D z ie ń , 
w ie c z . 2 o .4 9 M y ś l i o ra d jo 2 0 .5 0 W ia d . s p o r t , o g ó ln e 2 1 .0 0 
K o n c e r t s y m fo u , 2 1 .5 5 N a s z e p ie ś n i 2 2 .1 5 G o d z in a ra d jo - 
s łu c ł ja c z a (a P o z n a n ia ) 2 3 .1 5 W ia d o m . m e t. 2 3 .2 0 M u z y k a 
ta n e c z n a (p ły ty )J

Warszawa — piątek 24. IV.
6 .3 0— 8 .1 0 A u d . p o ra n n a 1 2 .0 3 D z ie n n . p o łu d n . 1 2 .1 5 

A u d , d la s z k ó ł 1 2 ,5 5 A u d . d la c h o ry c h ( z e L w o w a ) 1 3 .1 0 
C h w . g o s p o o . d o m . 1 3 ,1 5 Z  r y n k u p ra c y 1 5 .1 5 W ia d o m . o  
e k s p . p o ls k im 1 5 -2 0 P rz e g lą d g ie łd . 1 5 .3 0 K o n c e r t Z e s p . z  
K ra k o w a 1 6 ,o o D a w n e d z ie je - o p o w . d la d z ie c i 1 6 .1 5 D ja - 
lo g n a te m a t Z  w iz y tą u ra d jo s łu c h a c z y 1 6 .3 0 K o n c e r t 
R e p re z e n t, R o z g ło ś n i L w o w s k ie j 1 8 ,3 0 S k a rb y P o ls k i - o d­
c z y t 1 8 .4 5 P ro g ra m n a ju tro 1 8 .5 0 K o n c e r t re k la m . 1 9 .0 5 
W ia d . s p o r t, la k a ln e i o g ó ln e 1 9 .2 0 B iu ro S tu d jó w ro z­
m a w ia z s łu c h . P. R . 1 9 .3 0 W ie lk i K o n c e r t P o ls k ic h O r­
k ie s tr S y m fo n . 2 1 .4 5 D z ie ń , w ie c z ó r . 2 1 .5 5 W y w ia d 2 2 .o o 
M y ś l i o ra d jo 2 2 ,0 1 G d y T e a tr W y o b r . m ia ł c z te ry m ie s ją - 
c e —  g ro te s k a 2 2 .2 0 S k rz y n k a te c h n . 2 2 .3 5 M u z y k a ta nx  
2 3 .0 0 W ia d o m . m e te o r .

Toruń — czwartek 23. IV«.
7 .3 0 P ro g ra m n a d z is ia j i p a rę in ^ G n u a e y j 1 3 .1 5 M u  

z y k a le k k a 1 5 .2 0 P rz e g lą d g ie łd , i k o m , ż e g la rs k i 1 8 .2 o 
K o n c e r t re k la m o w y 1 8 .4 5 P ro g ra m n a ju t ro 2 3 .1 0 T a n g a .

Toruń — piątek 24. IV.
7 ,3 0 P ro g r . n a d z is ia j i p a rę in fo rm a c y j 1 3 .2 0 K o n ­

c e r t o rk ie s tr y 6 3 p .p . 1 5 .2 0 P rz e g lą d g ie łd , i k o m ż e g la r­
s k i 1 8 .4 5 P ro g ra m n a ju tro 1 8 .5 0 K o n c e r t re k la m o w y 1 9 .1 0 
W ia d o m . s p o r to w e z P o m o rz a .

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania z dnia 20. IV. 1956 Za 100 kg. płacono

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M ilo s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D rw  

W y d a w c a : C e le s ty n M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D rw .

Ż y to 1 5 .0 0 -  1 5 ,3 0

P s z e n ic a 1 9 ,7 5 —  2 0 ,2 5

J ę c z m ie ń b ro w a ro w y 1 5 ,2 5 — 1 5 ,5 0

J ę c z m ie ń je d n o l i ty ’ 1 4 ,7 5 -  1 5 ,2 5

O w ie s 1 4 7 5 -  1 5 ,2 5

O trę b y ż y tn ie 1 1 ,0 0 -  1 1 ,5 0

O trę b y p s z e n n e (g ru b e ) 1 1 ,0 0 -  1 1 .5 0

O trę b y ( ś re d n ie ) 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0

G o rc z y c a 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0

G ro c h V ik to r ja . 2 4 ,0 0 -  2 6 ,0 0

G ro c h F o lg e ra 1 9 ,0 0 -  2 1 .0 0

Zakład artystycznej fotógrafji 
R LUBOWIECKI

Nowemiasto n. Drw. Filja Lubawa
u l . K o ś c ie ln a 2 . u l . G d a ń s k a 1 1 .

p o le c a s ię 

do wykonywania 

z d ję ć f o to g ra f ic z n y c h

— o każdej porze dnia, w Zakładzie — 
i poza zakładem.

Prima Eksportowy 

g ó rn o ś lą s k i 

węgiel 
o p a ło w y 

o ra z najlepszy 

węgiel 
kowalski 
p o le c a

Stanisław R0St

Dachówki Cementowe 
czerwone w najlepszym gatunku 

po cenach bardzo przystępnych 

w każdej ilości poleca

J ó z e f M ii l le r  - N o w e m ia s to *
wybudowanie.

Ś L U B N  E

Wapno 
w kawałach 

nadeszło

W. Serożyński
Nowemiasto R y n e k 3 .

Sieję stale 
n a m o im  p o lu 

truciznę

Br. Dąbrowski Osetno

Tylko za

80 gr. 
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni 
B. Miłoszewsklego 

N o w e m ia s to - R y n e k .

w y k o n u je

solidnie i terminowo

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.
T e le fo n N r . 5 9 R y n e k N r 1 9 .

FORMULARZE
posiada stale na składzie 

Księgarnia - B. MIŁOSZEWSKI Nowemiasto

Polecam

Radioodbiorniki

.E c h o
Philipsa i inne zawsze 
świeże

baterje anodowe
„Centra**

T ru s z c z y ń s k i

LUBAWA —Rynek 32

Uczeń
do składu kolonialnego 

i restauracji
od zaraz potrzebny

A. Kopystecki,
N o w e m ia s tO 1 9 S ty c z n ia


